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Przodkowie
W urzędzie stanu cywilnego sprawdzałem rodowód mojej rodziny do okresu 1812
wtedy, kiedy tutaj Napoleon był na naszych terenach. Okazało się, że cały czas,
począwszy od ojca dziadka, moi przodkowie byli stąd, to byli miejscowi. Nawet swego
czasu, jeden z pradziadów był cechmistrzem, bo tu był cech szewski nadany przez
króla. Tak to wyglądało ze strony ojca, z Grzybowskich. A jeśli chodzi o przodków ze
strony mamy, to też jest to stary ród i też są to rdzenni tyszowiacy. Mama z domu
była Zarębska. Z Grzybowskich to właściwie jestem tylko ja na tym terenie. Było
dwóch braci: mój ojciec i stryj. Stryj wyjechał do Stanów Zjednoczonych, bo tu była
bieda, więc ludzie wyjeżdżali za chlebem. Ojciec miał mnie jednego. Ja też mam
jednego syna, Grzybowskiego, i syn ma też jednego syna. Tak że sami jesteśmy we
wsi,  jeśli  chodzi  o  nazwisko Grzybowski.  Natomiast  mama była z  Zarębskich,  z
Dudzińskich, to tych nazwisk jest tutaj bardzo dużo i rodziny jest dużo.
Ojca ojciec, czyli dziadek ze strony ojca, miał 44 lata jak zmarł – nie pamiętam go.
Natomiast babcia żyła długo, ponad 80 lat i ją pamiętam bardzo dobrze. Ze strony
mamy dziadek też wcześnie zmarł na tyfus, miał zaledwie 38 lat, tak że też go nie
znam. 
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